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S-ty cizie: przesilenia rządfWREc.
Zanik nosnndarczy i wzrcsf hezroł sicia.

Dalsze konfem je na Zamku
■JyleiŁf pref. Bartla do Warszawy.

W ARSZAWA; 12. 12. (tel. wl.). 
Kancelaria Prezyd. zawiadamia, żc 
p. P iezydent p rzy ją ł  na konferencji 
ppos. Smulikowskiego (BBS.), C hą
dzyńskiego (N P. R.). Chacińskiegc 
(C hD l.  Rosmarina z koła żydów.

Wobec niezaproszenia na narady 
prezesa kola  żyd. ipos Grynbauma, 
kancelarja koła żyd. rozesłała do pra
sy następujący k o m unika t:

„Pos. Rosmarin o trzym aw szy  za
proszenie na konferencję, zawiado- 
domił o tem prezesa koła żyaowsk. 
pos. Grynnauma. Podczas odbytej na
stępnie rozm ow y zgodzono się na 
to, że pos. Rosmarin zaznaczy w o
bec p. Prezydenta, że nie reprezen
tuje kola żydowskiego, ponieważ od 
dłuższego czasu nie bierze ndziahi 
w  jego pracach. Reprezentować koło 
żyd, mógł jedynie prezes tego koła 
pos. Grynbaun?

Protest Zui. urzędników 
skarbowych.

W A RSZ a WA, 12. 12. (tel w ł.) .  
Pisma sanacyjne podały przed d w o 
ma dniami tekst p rotestu  jaki miały 
rzekomo wystosować stowarzyszenie 
urzędników' skarbowych i stowrarz, 
urzędn. skarb, z w'yższem wykształ
ceniem w  związku ze znanym 1 li
stem marsz. Sejmu toW. Daszyńskie
go  do kongresu pracowników pań
stwowych.

Jak nas zapewmiają zarządy obu 
tych stowaizyszeń nic o takim pro
teście nie wiedzą.

Któż tedy pozw olił  sobie na ich 
ogłaszanie ?

Posłow ie po jioWrocie z Zamku 
nie udzielili ujkomu informacyj o 
rozmowie.

Aj Wsch. donosi, że p. Prezydent 
Rzpltej Wysłał dziś do b. premiera 
prof. Kazimierza Bartla w e  Lwowie 
sw ego  adjutanta majora Jurgielew i
cza z osobnem pismem zapraszają- 
cem na konferencję w  dii. 13 bm. 
o godz. 10-tej rano na Zamku.

( J a k  ,się dowiadujemy prof Bartel 
Wyjechał dii 12 bm. nocnym pocią
giem ze  Lwowa do W arszaw y, by 
uczynić zadość zaproszeniu p. P re
zydenta.) 1 • ;

Okólnik b. oremiera.
WARSZAWA,- 12. 12. (M . wł.) .  

Były premjer Switalski rozesłał wczo 
raj okólnik do wszystkich podwta 
dnych organów', ze rząd nadal spra 
w uje władzę > że w  dotycbczaso- 
w ym  stanie rzeczy, żadne znrany nie 
zaszły.

Na okólniku tym podpisano jest 
P rezes Rady Min. K. Switaiski.

POSEŁ ST. ZJ. W  AYARSZAWIE — AJ1- 
BASADOREil.

WASZYNGTON. 12. grudnia. (Pal.) — 
Biały Dom wypał kom unikat za\via.'J!a”iia- 
iący, że posd.Uwo am erykańskie w  W ar
szawie. wkrólce będzie podniesione db n n -  
gi ambas.ady.

C-zekiwanc jest w Waszyngtonie, że 
rząd1 polski w zamian podniesie swe po
selstwo w Waszyngtonie do rangi am ba
sady. i

Popluski o autonom ii W ileńszczyzny.
KOW NO, 12 12. (AW.). Rozpo

wszechniane są tu  fantastyczne po
głoski. jakoby w kołach rządowych 
polskich opracowany zos ta ł  z pole
cenia marsz. Piłsudskiego projekt au- 
tonomji ziemi wileńskiej przy  w spół

udziale niektórych p o s łó w  Wileń- 
szczyzny. Pogłoski te twierdżą, jako
by w  Wilnie zwołany został stały 
sejm autonomiczny, przyczem obszar 
autonomiczny ob ją łby  całą dawlin 
Litwę Środkową.

A ntysem ick ie  a w a n fć ry  H eim w ehry.
W IE D E Ń , 12. 12. (AW.). Wczoraj 

wieczorem odbyło się w  kaw iarni 
„Produktenbdrse"  W  II dzieln icy  
zgromadzenie sjonistyczne, na którem 
omawiano sprawę skazanego w" Ins- 
brucku za o jcobójstwo Halsmanna. 
Około północy w targnęła  do kąwia- 
ni grupa heimwehrowców uzbroio 
nych w  palki gumowe. Z okrzykiem 
„Precz z żydam i" rzucono się na zgro

m adzonych i zaczęto ich bić i w y 
pędzać z sali Kilka osób odniosło 
rany. tak, żc musiało >ch zaopatrzyć 
pogotowie ratunkowe.

Omawiając to zajście pisma socja
listyczne wskazują na antysemickie 
tendencje Heimwehry, pomimo, że 
wrspieraią swemi funduszami m. in. 
także i p rzem ysłow cy żydowscy.

—o—



2 „DZIENNIK LU DO WY “ nr. 290 z dnia 14. grudnia I9?-9.

Coraz
Życie gospouarcze stacza się usta

wicznie po równi pochyłej coraz ni
żej i nie wjaać żadnego programu 
działania, aby temu przeciwdziałać 
Czynniki odpowiedzialne stanęły w o
bec zagadnienia gospodarczego zu
pełnie bezradne, a w społeczeństwo 
próbowano u rn o w e ,  żc jest dobrze, 
żi tylko opozycja widzi wszystko na 
czarno.

W brew  oczekiwaniom, że miesiące 
jesienne przyniosą dla życia gospo
darczego odprężenie w kryzysie prze
jawiającym się w ograniczeniu pro
dukcji najważniejszych gałęzi prze
myśli (hutnictwo, pizentysł m etalur
giczny Włókienniczy) w stagnacji ja
ką  przechodzi handel ■ rzemiosło — 
okazuje s ię , że depresja czyni postę
py z miesiąca na miesiąc. Na rynku 
finansowym ciasnota panująca we 
wrześniu nie? doznała najmniejszej 
poprawy.

Stwierdzają to relacje związku ban
ków' trzymających w ręku główne 
zrodła dopływu kapitałów  ao orga
nizmu gospodarczego kraju. Według 
‘wyciągu najważniejszych pozycji bi
lansowych 28-miu banków zw iązko
wych na dzień 31 października, wrkla- 

„dy terminowe zmniejszyły się w paź
dzierniku w porównaniu z nast. mie
siącem wrześniem o 0‘6 miljonow' 
zł., kredyty zagraniczne zmalały o 
17" 2 milj zł., a stan gotówki w po- 
równariui z. wrześniem był mniejsze 
o 8 milj. zl. Wypłacalność staje cię 
teinsamem ; miesiąca na miesiąc co
raz gorsza, jak świadczą zestawienia 

■istatyst. o protestach hoekslow ych.
G dy jeszcze w styczniu bież r. 

/ .apfotestowano 361.800 weksli na 
urnę 78.400.000 zl., to w  paździer

niku liczba protestów  dosięgła — 
501.796 na sumę ogólną 118.501.000 
zl. Najwięcej weksli zaprotestowano 
w paźdz. w W arszaw ie (111.579 na 
28.200 tys. zł.) nast. w Łod/i (19.848 
na 10.400 tys. zl.).

Dalszem zjawiskiem ujemnem, wy- 
wołanem przez przewlekły kryzys 
jest szybki stosunkowo wzrost bez
robocia. W  okresie od 5 października 
do 23 ub. m Mczba pozbawionych 
pracy zwiększyła s.ię o trzydzieści k il
ka tysięcy osób  zarejestrowanych w 
P. U. Pośr. Pracy. Bezrobocie to  nie 
ma charakteru jedynie sezonowego, 
wywołanego wstrzymaniem robót bu-

Mukcia budżetu wojsk.
w Czechach.

PRAGA, 12. 12. (A W J. Minister 
finansów" Eitglich wy pracował plan 
zmniejszenia budżetu czechosłowac
kiego o ćwierć miljarda koron koi 
szteni ograniczenia w vdatków na oi 
bronę narodową.

lepiej!
dowianych. Daleko idąca reoukcja ro
botników przeprowadzana jest w ca
łym szeregu fabryk zwłaszcza w prze
myśle metalowym Pooobne ograni
czenia pracy jrzeprowaclzR szereg fa
bryk łódzKich.

Dymisjonowany obecnie rząe nie 
umiał przeciwstawić się tej postępu 
jącej niew strzymanej fali, patrzył na 
to zjawisko jako nieuchronne, a mi
nistrowie w swych odczytach, opę,- 
rując,Lyfrann z przed roku zachowali 
do ostatniej chwili op tym istyczny  
punkt widzenia. Nic opamiętali się 
nawet wów-czas, gdy ich zmiotła po
wszechna fala wzburzenia i rozpa
czy. Nietylko how iem polityczne po
budki odgrywają rolę w dzisiejszym 
przesileniu rządowym

Zanjk życia gospodarczego, w zros t 
bezrobocia, krzyczy też rozpaczliwym 
głosem o zmianę systemu rządzenia.

Prasa sanacyjna usiłuje zlekcewa
żyć obrady niedzielnego kongresu pra 
cowników państwowych, który się 
odbył w W arszawie, u rzędow a ajen
cja telegraf;czna podała z jego oDrad 
lakoniczną w laaomość, że kongres u- 
chwalił przesłać depeszę do p. P re
zydenta i na tern koniec.

Mimo zaproszenia reprezentant rzą 
du nie przybył na kongres, nie zj’a- 
Wdli sję też posłowie z B. B., nato
miast publjkuje sję za pośrednictwem 
urz. ajencji tel. protesty trzech drob
nych organizacji urzędnjków skarbo
wych które rzeczywiście od udziału 
w  kongresie się uchyliły. Ot zw y
czajne tchórzostwo, czy sanacyjne po- 
litykjerstwo.

O d  uczestników kongresu otrzymu
jemy informacje, że obrady jego były 
żywiołową manifestacją na rzecz 
przedłożonych postulatów. Ilość de
legatów dochodziła do 2 tysięcy, re
prezentujących 400 tys. pracowni
ków. zrzeszonych w 23 organiza
cjach

Jeśli uprzytonmitny sobie, iż cały 
ten olbrzymi zastęp ludzi przybył z 
pełhem uświadomieniem, że w inte
resie Państwa, nie wolno toteroaiac 
d łu że j 1krzy\W'd, stosowanych wobec 
setęk tysięcy pracowników państwo
wych że popraw a ich bytu jest ko
niecznością państw ow ą.; jeśli uśw ia
domimy Sobie, że cala ta masa de
legatów  ożywiona była w spólną my
ślą głębokim zapałem, pocziiciem  
s^iiaurnoś.ci, wszystkie uchwały były 
przyjm owane jednomyślnie), a jedńo- 
cześnie lslotnem zrozumieniem oby-

I M  emeryci wojskowi
WARSZAWA. 12. grutmia. (A- V I — 

No\Vy dziennik peąsonalny M. S. Wojsk. 
Nr. 18. zawiera prawie wyłącznie przenie
sienia w siali spo zrrilai na podstawie su- 
perrewizji lekarskiej. Mię zy innym i pize- 
chodzą na em eryturę dwaj generałowie 
bryg. a lo cllr. Mairjan kukieł z £l!n. 3.1. 
stycznia 11)30, oraz o miesiąc wcześnie.) 
inż. Zygmunt Platów sśi. klon- już o.l kU- 
kn  lat pozostaje w stanie meczanym, zaj 
mując slanowisko dyrektora Te 
Lwowie, |

Przeciw brukowcom
RYGA, 12. 12. (AW.). Sejm iło- 

tewski przyjął nowelę do prawa pra
sowego, w myśl której sąd, na w nio
sek mm. spr wewn. może zamknąć 
te organy prasowe, które systematy
cznie . będą .z łośliw ie - publikowały 
szczegóły życia pryw atnego  i rodzin 
nego. Oprócz tego prawo to przewi
duje karę do 6 miesięcy aresztu i 
karę pieniężną,

;—O—-

waielskich obowiązków wobec Pań
stw a dla k tórego w służbie pracow 
nicy państwowi oddają dosłownie ca
łe swoje życie —  będziemy w stanie 
zrozumieć, jak niesłychanie ważnem 
wydarzeniem był ten Kongres !

W  niezmiernie uroczystym nastro
ju w śród  oklasków, zagaił ohrady 
imieniem Komitetu Organizacyjnego 
Kongresu prezes Ogólnego zrzesze
nia Związków i Stowarzyszeń - fuiuc- 
cjoiiai jnszów  państwowych i sam o
rządowych inż. Łopuszańs/u.

Mówiąc i o celach Kongresu, inż. 
Łopuszański podkreślił jak „złą za
płatę daje pracownikowi państw ow e
mu ten  kto — zamiast uznać śc’śtc 
zaw odow e  postulaty rzeszy p racow 
ników'. stara się ich akcji zawodow ej
nauać cechy po lityczn e!

N ie p o zw o lim y , aby akcję naszą 
traktow ano, jako polityczną  — zawo
łał mówca z mocą, wśród burzy o- 
khasków — nie pozwolimy, aby Kon
gres nasz, re/itezen ta jący ogól 'pra
cow ników , traktow ano foko p rzedsta 
w icielstw o jedynie ty lko  części ma
sy  pracow niczej, podczas, gdy w rze
czywistości 'zaledwie 3 organizacje 
wyłaniały się z pod powszechnej so
lidarności \a

Pismo nadesłane przez marszałka 
Daszyńskiego było przyjęte pełną en
tuzjazmu manifestacją na rzecz jego 
osoby.

W obec takiego przebiegu Kongre
su i rzeczowych jego obrad,- jak uik 
czcmjie są wszelkie napaści na oso
bę marszałka Sejmu protesty słu 
żalców.

Jeficzl o Kongnsie pracowników
państwowych.
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To i owo.
Książę Walji zamierzał w  .ych dniach 

illa odznaczonych Krzyżem W iktorji ulrz.ą- 
tlzić przyjęcie w Londynie Krzy'ż \Y!i- 
ktorji jesi m ijw\ższem  odznaczeniem bry
ty jskiem z;(- waleczność wobec wroga. Ńa 
rozesłane zaproszenia przyszło tale mało 
odpowiedzi, zapowiadających udział W1 tern 
przyjęciu, że zaczęto badać przyczynę tej 
dziwnej absencji. Wynik \_vch badań był 
zaiste zdumiewający, Okazało się, że p rze
ważna ilość tyeji bohaterów żyje Wl lakiej 
nędzy, że nie inogti isobie pozwolić na 
koszta podróży do Londynu. Dziesięć pro
cent kawalerów orderu Wiktorji żyje do- 
plownie z jałmużny. I

NietyTkd w Anglii prawuziwi bonaterowie
ży ją w nędzy. ‘i ■ |

*

A teraz coś z naszej mwy i to czysto 
lokalnej. Rzecz dzieje się w jedhej z ’k**- 
wiar:. lwowskich. Orkiestra gra różne m o
dne kawałki, Jakieś .zabawione towarzy
stwo. głośno przechwala ,się swemi .^p rze
konaniam i1 .sanacyjnemi. (..My Jhłsudezc-
■cy"k "

Jeden z pośród tych zabawionych gości 
chcąc dać wyraz swym ,uczuciom ,i p o j1- 
ehodzi do kapelmistrza i żąda, by orkie
stra^ zagrała Pierwszą Brygadę 

W  tej chwili yzyni się zamięszanie: Ja 
kiś poważny jegomość, siedzący bbsko or- 
kies'ry. usłyszawszy tc żądanie, zbliża się 
uo kapelmistrza i grozi mu', że jeżeli o r 
kiestra zacznie grac Pierwszą Brygadę 
znieważy go czynnie.

— Ja służyłem w  pierwszej brygadzie — 
mówi podniesionym głosem — 'i me po
zwolę. n> byle kio nadużywał pieśni, k tó 
rą  mieliśmy na ustach idąc w bój o wol
ność

No i orkiestra .„.Pierw szej B rygady1 
nie zagrała a towarzystwo sanacyjne — 
ezw irto-brygadów e — jakoy nigdy nic 

Odważni yi panowie i — z cu ra k te rem . 
*

1 jeszcze coś |z liruku lw ów ,kiego. — 
W jednym z teatrów uprzejm a g-aydero- 
binna ousłiidała na krzesła i ,stołki, a n a 
wet na parapet okienny rzeczy swych t e j  
ści, ażeby po sKońezonem przeelstawiuiiu 
nie musieli zbvt długo czekać na ich fww- 
[aanie z (garderoby. ■'

Dotychczas wszystko było dobrze,- wsjzys- 
cy byli zadowoleni, aż tiv n a j e  wyszło izii- 
rz.ąuzenie. że nie wolno ty r-n rzeczy od
kładać.

Co się stało?
H&o. nic tak bardzo ważnego, ale zalo 

coś bardzo eharaktorysti cznego.
Oto pewien dygnitarz lwowski, pomniej

szej zresztą miary rozgniewany na garde
robiany o to, 'że mli rze \zy nie odłożyła, 
wydał zakaz odkładania icn v,ogóle. I te 
raz goście muszą wvczekiwfać swej kolejki 
przed garderobą 

Oto dygnitarz, oto gest człowieka, m ają
cego władzę

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. 
Święta tila jednych radosne, dla drugich 
jakżeż snnilne. Zwłaszcza azieci osiero
cone. pozbawione ciepła ogniska rodzin
nego, bardzo są biedhe wv tych dniach 
przedziwnego zespolenia, .sharmonizowania 
serc ludzkich,

P Minister Prv*tar, pamiętają.- o 
Ili: h. wys osow ał ló ln ik  do zakładów o- 
piekuń.zych dla dzieci z poleceniem od
czytania dzieciom w wiigjjję Bożego N a
rodzenia specjalne,' o lezwv. W  odezwie tej 
podkreślony jest przedeweszystkiem takt od 
zyskania niepodlegios-i przez Polskę, n a
stępnie zaś odezwa poświęcona jest M ar
szalkowi Piłsudskiemu.

Jakże wesoła będzi: w tym roku gw iazd- 
ka dla sierót. Pełno nędzie radości i |dr|z\ - 
ku... Niezrównany jest ten nasz kochańy 
Tmnisler. Tak wie, co Jednym sierotom 
na gwiazdkę do szczęścia potrzeba X

Śmiertelna walha o wolncsć
we Włoszech.

Wielka wina Iftussolinlego.
IV.

, W  dalszych rozdziałach Piętro 
Neugi opisuje jak odbyło się ś ledz
two nad mordercami Matteotriego.

Sędziowje którzy prowadzili śledz
tw o w tej sprawie, protokołowali ze
znania oskarżonych, którzy szukali o- 
brotty w  ciemu swego wodza. Ale 
tego wodza sędziowie nie mogli u j
rzeć w sądzie. Było już dość chwa
lebne że znaleźli dość odwagi za
znaczenia w protokole l ic h y c h  dc- 
w oaow  winy M ussoliniego. Był on 
współwinny napadu posłów Atn,en- 
dola i JWisuri, bezprawnego areszto
w ania Serratiego i ąutora tych mvag, 
za jego w iedźą splądrowane zostało 
mieszkanie b Drezydenta ministrów, 
za jego wiedzą zniszczone zostały 
katolickie kooperatywy w Mediola
nie.

Okazab om dostateczną odwag-ę 
zaznaczenia w protokole, ze prezy
dent ministrów Mussolini byl o s o 
biście wmieszany w aferę Matteot- 
tiego.

Zgodni*- z swemi zapowiedziami 
w parlamencie MussoHm wprowadził 
z początkiem stycznia 1925 r. de
kre ty  prasowe, mające na celu zgnę
bienie prasy, opozycyjnej. W  rezul
tacie pisma opozycyjne były codzien
nie konfiskowane. Chodziło przede- 
wszystkiem o to, by zatuszowmć 
snraw ę zamordowania Matteortiego.

Sędziom, k tórzy  okazali odrobinę 
niezawisłości, odebrane zostały! akta 
tej sprawy.

31. lipoa 1925 r. amiiestja o tw o 
rzyła drzwi wuęzicina inicjatorom' 
zbrodir W  ten sposób odzyskał w o l
ność Ross*, który zarzucał współ wh  
nę zbrodni Mussolmiemu. W więzie
niu pozostali tylko zbóje, obw inie
ni nie o mord lecz o zabójstwo.

W dow a po Matteoiiim w history
cznym dokumencie dała wyraz swe

mu oburzeniu z pow odd prowadze
nia sprawy przeciw mordercom jej 
męża.

„Zam ordowanie Giacomo Matteot- 
dego — pisała  w liście dó prezy
denta sądu Chieti — które dla mnie 
i dla moich dzieci było tragedją, a 
także tragedją idla Italji, jako kraju 
wolności i kultury, pozostawiło nti 
tylko nadzieję, że moje wołanie o 
sprawiedliwość nie będzie daremne. 
To była jedyna moja pociecha, k tó 
ra nu pozostawała w mcm zwątpie
niu i dlatego, jako strona cywilna 
brałam udział v. postępowaniu kar- 
nem. Ale przez sposób prowadzenia 
śledztwa, jak i .najnowszą amnestję 
proces — rzeczywisty proces — zu
pełnie się zatracjł. Co pozostało, jest 
tvlko pustym ciekiem. >

Żądałam tylko sprawiedliwości. 
Ludzie mi jej odmówili. Oczekuję 
jej od historji i p d  Boga

Proszę więc o zezwolenie mi po
zostania zdała od procesu k tóry  mc 
mnie już nie obchodzi. Byłoby to znie 
ważeniem pamięci Giacomo Matteot- 
tiego dla którego życie było ogrom 
nie poważną sprawą, obrazą tej pa
mięci dzięki której ; dla którci żyję 
i która mi oaje siły wychowywania 
dzieci moich na w zór ich ojca".

—o—

Prawa eKademishlB dka 
Hf £ H Z.

LWÓW, 12. 12. (A W  .) |9C Re
ktoracie Wyzszej Szkoły Handlu Z a
granicznego dowiadujemy się, że W. 
S. H. Z. otrzymała prawa, które jej 
absolwentów pracujących w  urzędach 
państwowych zrównały  w uprawnie
niach ze studentami innych w-yzszycii 
uczelni, dając im I kategorję służ
bową.

awantury studenckie w  Rumuuji.
BUKARESZT, 12. 12.' (PAT.).

G rupa studentów7 w targnęła do lo 
kalu w którym odbywało się posie
dzenie loży masońskiej wielkiego 
wschodu rumuńskiego, uszkadzając 
urządzenie lokalu. Pohcja in terw e
niowała. aresztując 2 osoby. Pod
sekretarz stanu J >auitzesco prowadzi 
osobiście śledztwo.

BUKARESZT. 12. 12. (PAT.). 
(Rador) Wczoraj w  Temes^warze i 
Cluj powracający z Krajoyej studen

ci urządzili manifestację, będącą od
powiedzią na nieścisłe informacje 
podane przez dzienniki w ig iersk ie j 
wychodzące w- Temeszwarze i Clui, 
jakoby studenci urządzili w Krajo- 
vej antysemickie demonstracje. Stu
denci wybili :szyby w8i loka lach obu 
dzienników oraz znjszczylj '■częściowo 
ich urządzenia. Policja przy pomocy 
straży pożarnej, rozpędziła manife
stantów- i ' ‘p izywróciła spokój, are
sztując winnych.

—o —
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Wi( kopomne dzieło kinema
tografii które p zejdzie do hi- 
storji. — Genjalna reźyserja 
M ich a ła  K E R T E S Z n .

„ A t f K A  NOEGO”
, L E W ‘ W krótce ,,A  P O L  t  O " .

Tow. Otto Bauer o reformie konstytucji
a u s t r i a c k i e j .

WIEDF,ft. 12. gruMKiai (Pat.) Na zgro
madzeniu1 mężów Zaufania partji socjaldó- 
mo-kratyrcznej Iow. <Tr. Olto Baifer w\ głosił 
przemówienie o reform ie konstytucji.

iYalka o konslytulcję — powiedział dr. 
iBairer i— była .większą i ^iebezpiecztiiejsfeą 
niż wszystkie inne, klóre ,socjnl-deinokivc,i 
toczyli od dlnin powstania republiki au 
striackiej. Po raz pierwszy muisieliśmy się 
poważnie liczyć z możliwością wojny do
mowej. Pragnęliśmy, o ile moznoś&i [uni
knąć walki zbrojnej, p ic  wskutek uczu
cia słabości, lecz ze względu1 na pOjczucie 
odpowiedzialności. Pokolenie dzisiejsze w i
działo już dtość ]irzclewu krw i Klasa 
bołnicza popadłaby bez względu ha wynik 
w'ojny domowej w jeszcze większą nędlzą, 
Walka nasza miałaby .charakter delenzywy

W  dalszym ciągli .swojej mowy di\ Bauer 
twierdził, że Heim wehra zapewniła sobie 
poparcie ze slrony żydów. Pozatem \nv.exi- 
stawiciele Ileim w ehry obchodzili prze 1- 
slawiciclstw a obce kaptując sobie ich 
Sragiędy.

Dr. Bauer oświddjczył [dalej, żc reforma 
konstytucji nie usuwa niebezpieczeństwa 
grożącego demokracji. Niebezpieczeńs wojdo 
będzie istniało ięiopótv, dopóki nie będą 
rozwiązane zbrojne organizacje faszystow
skie. : ' 1 >\ ,

W rokii przyszły1”  odbędą się prawdo
podobnie nowe wybór* dó parlamentu'. .Tę
żeli biirżuazja nie przeprowadzi do le
go pzasu rozbrojenia, to uczyni to socjal
dem okracja po najbliższy.cii wyborach.

—o—

Kto wygrał?
WARSZAWA. 12 grudnia. (A. W .) W 

dzisiejszym d'ru'gim dniu iciągnienia dru
giej klasv 20-tej Loterji Państw', padły 
główniejsze wygrane na następujące m i
m ów  : -10.000 zł. — 09 232. 10.000 zł. 
202.699, 1000 zł. — ,237-19. 198500. 500 
zł. — 11470. 31000. 72024. 154591. '200221' 
400 zł. — S8S& : 41101. 46630. 51646 
56264. 95655. 11697, 11697. 112145. 138196, 
141732. 146130. 159910, 180144. 192228.

ZA CO MOŻNA BYĆ W  W IĘZłENIlT?
WARSZAWA, (lei. wł. 1 Dziś został zwol

niony z więzienia tow'. Kazimierz Ruczew- 
ski, po 3 tygodniowym w niem pobycie.

1 ow. Kufczewski był uwięziony jak w ia
domo z powodu umowy zbiorowdj z p ra
cownikami warszawskiej powiatowej Kasy 
,ehorvcl

PREZYDENTFIM Ok ECJI.
grudnia. (Patcję. v enizeios

Rrajs I ze ftinata.
Kronika telegraftazna.

KRAKÓW. Rada wydziału1 filozof. Uniw. 
,f;v ielloń.skitgo ujebw l i i  za; roponować (ir. 
Stan. Pigonia, prol Uniw. SI. Batorego 
w W ilnie na proi. zwycz. li.eraluiry pol
skiej .na Uniw. Jagiellońskim. na kalh- 
firze opróżnionej przez śp. rektora Kal
lenbacha.

KOOŹ W Radomsku spłoną! młyn pa
rowy Ksawerego Zielonki, oraz przylega

ją cy  3- piętrowy briktynek. S r  ty wynoszą 
około 100 ty ;. zł Podfezas, pożaru1 dwie (o- 
soby odnio ły poparzenia. Spłonęło 12 wa
gonów zboża.

TOMAS/ÓW MAZOWIEt KI. Na p o - ' 
rząciklnl rdżiennym obrad tutejszej rady m ie j
skiej znajdzie się w' najbliższym yjzasic 
sprawa wprowadzenia w mieście ustawy 
probibi)ć} jnej. ' T

W IE fil N. Znany mis rz szachowy C.apa- 
blanca prowadzi obecnie we W iedniu seu- 
zacyjną grę na : 10 szadiownicajch, prze
ciwko 3 pierwszorzędnym szaicjhisikom i 
37 szachistom, przewtiiżnie bijąc, przeci
wników. Capablanka rolń W 20 minUlurli 
300 posunięć.

BERN. jjSzwajcarja;. Zgromadzenie .Zwią
zkowe dokonało wyboru prezydenta rep u 
bliki hehveckiej na rok 1930. 1’rez' denlcm 
wybrany został Musy.

.ZMDSZU4 Bf) PBAcy poil i  ZAS 
ŚW IĄT B. NAR.

MOSKWA 42. grudnia. (A. -W . E - . ralny 
komi.tei partji komunistycznej uchwalił, aby 
za wsz“lką cenę w pierwszy i drtifji 'dzień 
świąt Bożego Narodzenia zmu.s:ć robotni- 
ków ho prow'ad'zeni.1 robo

Z unijny aottiouitj w Chinach.
5IONG- KONG. 12. grudnia (P a t) Wiej

ska rządów" zyskały na terenie na półne 
od Kanionu. Zdaje ,się, ze v. obecnej (chwili 
niebezpieczeństwo zajęcia Kantonu przez 
Wojska rewoluic.yjne zostało uiohylone.

KTO BĘDZIE 
ATENY. 12. 

odmówił zgłoszenia swojej ka iu r.datu rr na 
.stanowisko prezydenta republiki. Koła po- 
lityczne 'uWażnją że kanaydaiura Za brusa, 
m a największe .szanse powodzenia i że 
w'obeiO logo parlja ludowa weźmie udział 
w wyborach. i

DALSZA ZN lżRA  DYSKONTA 
^  . W, A N G u r.

LONDYN. 12. grudnia. (A W.) Bank 
Angielski obniżył stopę dyskontową z 5 
i pół proc. na 5 proc.

Wielki numer świąteczny

l .U D U j ^ G r
wyjdzie w ó w  24 grudnia b. r.
Z aw ie rać  będz ie  b o g a ty  azia ł n te ra ck .  —  Ze w zględu 
na  p o d w ó jn ą  o b ję to ść  i znacznie po w ięk szo n y  n ak ład ,  
in se ro w an ie  w  wielkim św ią teczn y m  n u m e rz e  p rz e d s ta 

w iać  będz ie  d u ż e  korzyści.

t ip  numeru przyjmie
nrminictFaiijP, SyhstusRa Zł II. |i. 
oraz przy ul. Szajnochy I. Z —

do  2 2  !>., nu.

K< IIA Dl NTU WIĘŹNIÓW AMERYK.
U B U B N . (New York.) 12. gru-d-ńia. — 

(Pat.) 5-ciu więźniów, którzy brali udżial 
w’ buncie zmarło. Bunt został całkowicie 
stłumiony.

W IE I.K A  K A T A S T R O F A  U TO EU - 
SOWA.

LONDYN. 12. griKinia (A. W., W Kn- 
lickti w odległości 15 kim. od Londenu 
nastąpiło zwierzenie tramwaju /  autobu
sem. Tramwaj przewrócił dę, autobus zaś 
został poważnie uszkodzone 5 osób .zo
stało zabitych, 26 ciężko rannych. Stan 
wielu rannych beznadziejny

Pilaw ie „w\i\fpfttafifoea i (lPpzeoswitu“ .
WARSZAWA, 12. 12, (tel. wł.). 

Czytelnicy nasi pamiętają p raw dopo
dobnie. jak to redakcja hebesowskie- 
go „P rzedśw itu1' pewnej nocy nie
dzielnej zrobiła alarm, iż... na Redak
cję rzekomo napadła . .. bojówka P. 
P. S " !

Okazało się... iż „napau" ten zro
dził się w pijanej głowie przedsta
wiciela tego p-jsma, J. Skórewicza, 
k tó ry  też. pociągnięty został cio odpo
wiedzialności za  zakłócenie spokoju 
publicznego w stanie nietrzeźwym

Wczoraj odbyła się spraw a p. J. 
Skórcw rcza w sądzie grodzkim 13 
okręgu. Oskarżony on został o spo
wodowanie w Redakcji „Przedśw itu"  
fałszywych alarmów telefonicznych 
do... kancelarji Belwederu, 4 odnzta- 
łów- straży ogniowej, kurji biskupiej 
i kom isarjatów policji o rzekomym 
napadzie „bojów ki PPS ."

P Skórewicz, który alarmy po, eł- 
ni ' W stanie nietrzeźwym, skazany 
został na 100 zł grzywny.

o —
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Czy tędy droga?
(Na marginesie kwestji ukraińskiej).

Otrzymujemy nast. p ism o:
Spraw a sporu  polsko ■ ukiaińskie-i 

go w  Malopolsce wsch. powszechnie 
znana to też pomijając jej politycz
ne i historyczne podłoże i w sze lk ie  
mamienie .się, czy z nią się liczyć 
należy czy też iw ogólności poważ
nie jej nie traktować, stwierdzić Wy
p a d a ,  iż kwTestja ta istnieje. Czy ją 
s tw orzy ł rząd austrjacki, czy ją  p o 
p iera ł Berlin — jest obecnie spraw ą 
obojętną — otrzymaHśmj ją Wr spad
ku po Austrji i 'ze względu na znacz
ny procent ludności ukraińskiej w  
Polsce z nią liczyć się trzeba.

Skoro ludność niepolska M ałopol
ski wisdh1. i W ołynia itd. za UkrairF 
ców  się uznaje, dla oddzielenia się 
od rosyjskich obrjsycieli ,  skoro rok 
1918 w Malopolsce Wsch. a era het- 
mańszczyzny i atamana Petlury  na 
Ukrainie — rozdmuchała aspjrarje 
n aro d o w i i polityczne na gruzach Au 
strji i caratu, to jasnem jest, iż nie 
można odmawiać ludności, jeśli chce 
się nazywać Ukraińcami tego miana, 
a raczej pozostawić tę ewolypję no
menklatury- ocenie historji-

PozwTalam sobie twierdzić, iż dla 
mocarstwowego stanowiska Polski ta 
ka separacja U kraińców  od ogólno- 
rosyjskiego p n ia  ,r u s s h ic h  narodów '1 
jest W założeniu p od  każdym  w zg lę
dem korzystna

Jeśli Ukraińcy stoją dziś na nie
przejednanym stanów isku to musimy 
przyznać, iż wiele w tem jes t  i na
szej własnej winy. Od lat 10-eiu pod 
chodzimy do tej kw estji  półśrodka
mi, nie starając się jej rozwikłać, 
nie zwracamy uwagi na fo, iż stan 
taki pogłębia przepaść dzielącą oba 
narody i spycha Ukraińców na drogi 
krańcowości politycznych jak i sipfrzy- 
ja agitacji bolszewickiej.

Nie będę mów ił o  partjach ukra
ińskich w zajem nie się ścierających, 
ani też o najpoważniejszej piartji Un- 
da. - są to Dow iem sprawy wr każ
dym razie znane i dla założenia ni
niejszego artykułu praw ie  bez zna
czenia. Jest w każdym razie błedem 
naszych sfer politycznych, skoro tej 
sprawie nic poświęca się więcej cza
su i rzetelnej uwagi, jeśli mamimy- 
się, iż Ukiaińcy nje przedstawiają 
zaunej realnej siły politycznej. Sko
ro zaglądniemy np. do statystyki 
spółdzielczości, przekonamy się, iż 
w  tym kierunku Ukraińcy wsparci 
w*ylącznie o własne siły, dokonali 
w prost  syzyfow^ej pracy i jeśli eko
nomicznie podniosą się — prędko 
przejdą do ofenzyw-y politycznej.

W  okresie wybujałych prądów  na
rodowych jakie przyniosła światowa

wojna nie leży w interesie ntocar - 
s tw ow ego stanowiska Polski — luch 
ten gnębić, a raczej licząc się z nim, 
tak go  pokierować, by korytem zgo- 
dnem harmonizował z św ietlaną prze 
s /łośe ią  Polski i spełnił dziejowTą 
misję wschodu. Misja dziejowa Pol
ski w  tym kierunku ma przepiękne 
pole do działania, o ile pójdzie na te 
ziemie z miłością i 'pńaw’em i pozbę
dzie się pó łśrodków , którymi nace
chowane są eksperymenty.

Jako jedną przeszkodę, a w  każ
dym razie tę  dziejową chwilę zbli
żenia się i pojednania, oddalającą, 
uważam polityczne posunięcia na
szych sfer rządzących, przez p a tr z e 
nie p rzez  ip a k ę  UW akcję partji mo- 
s k a io fi ls l l ie j  czyli staroruskiej.

Po wojnie światowej, po Talerho- 
fach i po runięciu Austrii i caratu 
— ruch len k ierow any ręką rosyj
skich obrusycieli — zamarł zupełnie, 
stracił grum pod nogami i Wpływy, 
a u trzym yw ał się tylko sztucznie na 
gruncie lwowskim przy wydatnej po
mocy finansowej posiadanych przez 
starorusinów dwTóch fundacji Narod- 
nego Domu i Instytutu Stauropigii 
o miljonowej wartości Popieranie ru 
chu staroruskiego. jako na pozór nie 
godzącego w byt i całość Polski — 
ugruntow uje u Ukraińców przekona
nie iż ruch ten ad hoc wywołany i 
popierany ma na celu tylko rozbi
janie frontu ukraińskiego i utrzymy- 
w'anic raka na ich organizmie naro
dowym. Nie będę wchodził w pery- 
petje tego ruchu, muszę jednak zw ró 
cić uw agę, iż ruch ten choćby na
w e t sztucznie się utrzymujący, przy 
zmienionych wTarunkach jest stokroć 
niebezpieczniejszy od Wojującego u- 
kraimzmu. Nje zapominajmy, iż ruch 
ten w  b. Austrji dla austrjackicgo 
rządu napozór lojalny. popierany 
przez austr. rządy kra jow e b. Gali
cji ma dziś inne zupełnie znaczenie, 
unie cele i inne oblicze.. Pod płasz- 
c/ykiem deklamowanej lojalności, po
niekąd nieraz w  sposób bardzo ire- 
smac/.ny kryje się niebezpieczeństwo. 
Dziś nie -chcąc być ani Rusinami ani 
Ukraińcami akcentują, jż są  „russey" 
czyli zaliczają sję do Rosjan, uczą 
się na g w a łt  rosyjskiego języka, któ- 
ry jes t  przymusowym językiem towa
rzyskim wychowanków7" bursy Narod- 
nego Domu w e  Lwowie, uważają, 
ii  W a ra  praw-osław na jest ich o j
cowską wiarą. 1 tu zaczyna się rzecz 
dziwma — wsie unickie przechodzą 
pod wrplyw cm  propagandy moskalo- 
filskiej na prawosławie, bo w  nim 
w idzą ostoje swej tw ardej wiary w 
przeciwieństwie do Koścjoła gr. kat.,

k t c e g o  podejrzew ają  o latynizację i 
zbytnią uległość wobec Rzymu.

Wystarczy zajrzeć tylko do p raw o
sławnej cerkwi w e Lwowie przy ul. 
Franciszkańskiej, by nabrać przeko
nania jaki duch tam panuje, jak ze 
wszech stron wieje tam propaganda 
carosławia i jprdwosławia na nutę za- 
fiksowaną lojalnością dla Państwra 
Polskiego. W  jednej z ostatnich nie
dziel proboszcz tejże cerkwi czytał 
list pasterski M etropolity  p raw osław 
nego v,7 W arszawie, omawiający 
wszczętą przez rząd nasz akcję re
windykacji kościołów, przemienio
nych przez  Rosję po powrstaniu w 
1863 r. lta cerkwie prawosfawne. — 
Duchowny praw osław ny  czytając ten 
list dodał, iż po nabożeństwie zbie
rać się hęazie ofiary na przeciwTak- 
cję, a nadto odbędzie się uroczysty 
ntołeben o odwrócenie tej „wrażej 
jazw y".  Jeśli do tego dodać, iż pra
w osławne parafie w Polsce obsadzo
ne są wyłącznie przez rosyjskich du
chownych, jeśli nabożeństwa i kaza
nia odbywają s ię  wyłącznie w  języku 
rosyjskim, jeśli cały episkopat rekru
tuje się z Rosjan to ze straciłem pa
trzeć należy "w przyszłość, która dla 
nas w tym kierunku nie powinna być 
obojętną

Jeśli dodamy, iż w  ruchu w ojują
cego p raw osław ia  i temuż na i ękę 
idą tutejsi unjccy starorusini, to zdaje 
się, jż bljższych wyjaśnień nie trzeba. 
Bo tez, jeśli kompetentne czynniki 
nie widzą w  tym ruchu niebezpie
czeństwa, jeśli nie wiecką, iż ruch ten  
specjalnie na ter. Małopolski Wsch. 
prow adzony jes t  przez rosyjska emi
grację i za obce p ienjądże i w celach 
dobize pojętych — to można tylko 
ubolew7ać nad krótkowzrocznością 
naszych w ładz !

Niechaj każdy myśli co chce — 
od lat 30 obserwuję stosunki narp- 
aowościowo w  Malopolsce wsch. i 
stwierdzam, iż argumenty, które z o- 
bywateisk. i patriotycznego punktu 
widzenia p o d a łe m , przy bpższein za
poznaniu się z tą kw estją  na terenie 
Małopolski wsch. znajdą niewzru
szone potwierdzenie. T o  też nje kryję 
swoich obaw -— zatem „caveant cor- 
sules“ . Dr. S t-

M im ie  w tarze I
dla klasy pracujacEj

W  dniu 19 bm. odbędzie się w T e
atrze Wielkim przedstawienie dla 
klasy pracującej po zniżonych cenach. 
O degraną będzie g łośna sztuka J. Żu
ławskiego „Eros i P syche” ■

Bilety do nabycia w  księgarni Lu
dowej ul. Szajnochy 2 i w7 Sekreta
riacie P PS  ul. Rutow-skicgo 23 II. 
p. (Gmach Skarbka).
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Ludowy obchód w Szwecji.

W  <uiiu. 13. g ru a iia  obchodzi Jud szwcdzki od prastary,cli czasów lak z\v. „SSwęf6 
Łuicjih Obchód ten m a symbolizować awięk >z'nie się dnia (u rzeczywjslosci dzień 
zwięksża ftię dopiero od 21. grudniu). W y obrazicielką światła, będącego źródłem  ży 
cia, jest postać Łucji z wieńcem jiłąnąćyph świec na głowie, trzymającej w ręku

produkty spożywcze.

Lwowscy starorusini grożą 
prze. ściem na nrawostawte.

w cciii przejścia na prałem AutioęhijsKim 
wosfnwje.

W jkołacb ukr. iń skuh  istnieje prześwia 
czenie.i że nogróżki starorusinów nie m ają 
realnej podstawy i czynione są  jedynie 
celem wywarcia nacisku n t  ^e*'q4pOo.'.i-'- 
ką Knrję Metropolitalną we Lwowie.

o 1 32 proc. w' stosunki’ do miesiąca p a 
ździernika r. b. j ‘ r f

(WTli W alka pomiędzy lwowskimi slaro- 
rusinami i Ukraińcami z powodu śpiew ał 
nia w cerkwi Wołoskiej hym nu1 patriotycz
nego Boże wełykyj i jecfymj nam. Ukr.ai- 
nu  spasy“, który doprowadził niedawno do 
(gorszących scen w samej cerkwi i przed! 
cerkwią w sróamieściu Lwowa, trwa d a 
lej. Jak wiadomo cerkiew W ołoska, która 
należy do najpiękniejszych zabytków archi
tektury w Polsce, jest własnością Instytu
tu  Sla.iropigji. znajdującego d ę  obecnie w 
rękach staroreusinów; proboszczem zaś ice-- 
fcwi jest znany rłziałacz ukraiński obecnie 
iczlonek Raiły jrrzybocwnej m. Lwów j, iks. 
kan. ł.opatyński Unidkje władze kościelne 
■stoją na stanowisku, że śpiewanie- \v< icer- 
kwi po odbytem nabożeństwie wymienio
nego hynmu. nie ubliża godności świątyni. 
Zarząd Staurojugji postanowił jcdńak a- 
pciować za pośrednictwem nuncjatury w* 
W arszawie ąż do Papieża1, bv zakada.no w 
cerkwi śpiewać ów livmn. Na marginesie 
walki tei ,,Russkij Gołos'1 z dn. 8. jb. ni. 
oburza się na ks. metronotitę Szej tv kiego, 
a nawei na Kurję papieską i w Wysowe 
podrażnionym tonie radzi wogóke ze w ać  
,z Rzymem i Wejjłć w  kpntakt z PalrjairG.a-

W ZROST LUDNOŚCI WK IRA\C.(j A 
NIEMCZECH.

BEBL1N. 12. grudnia. (A. Wj.)‘ W edtg o- 
statniTi danych statystycznych ludność
Niemiec, w ciągu1 ostatnich 10 lat wzro ł i  o
4 miljony, gdy tymczasem ludność Francji 
wzrosła tylko o 2 mil,onv. Należy zazna
czyć, iż również o dwa miljony wzrosła 
ludność--.Wlodh, które jedhak po do licze
b n o ść  przewyższają Francję o blisko 200
tysięcy. i

Tragczny zgon
LIDA 12. 12. (Pat) .  W ydarzył się 

tu tragiczny’ -wypadek lotniczy. W7 
czasie Wykonywania iotu ćwiczebne
go zg iną ł  s ierżant - !pjlot Cywiński. 
Przyczyną bezpośrednią katastrofy  
była utrata szybkości przy starcie, 
spowodowana defektem silnika. 
c h w jli uderzenia aparatu o ziemię, 
nastąpił  W ybuch . Aparat stanął w 
płomieniach. Z pod aparatu wydo-

Znowu ftwaiflp bunt
A UBURN (N. Jork).  12. 12, (Paf). 

Więźniowie odsiadujący długoterm i
now e więzienie zbuntował- sję zabi
jając strzałami rewolwerowymi straż
nika więziennego i fzabjerając ze so
bą 7 strażników, jako zakładników. 
Po 4-godyinnej zażartej walce, w któ 
rej w z ię ła  udział p o rc ja ,  strażnicy" i 
żołnierze uzbrojeni w  karabiny ma-

Z sali koncertowej.i *

Skrzypek Balokovic.
Czas przedświąteczny ujem nie wpływu 

na frekwencję słuchaczy, choćby to był n a 
wet wybitny artysta lej miary, pó skrzypek 
Zlatko Baloković, który zeszłego już toku 
jiozostawil po sobie jak najlepsze w raże
nie. W ybitna muzykalność (ciozwala ntu iWy- 
konać' z pamięci LoUJity Beth‘ovena i 
Brahm sa, które stanowiły dwa potężne fi
lary. programu koncertowego obejmujące
go! ponadto utwory Goliłinflrka, Sam t-śąen- 
sa, Schuberta, Sarasatego i w. i.

Sonata Brahm sa d-moll. a  zwłaszcza Idjru- 
ga. jej częścią (adagio) koncert ant porwał 
słuchaczy przepięknie odegraną kantyleną 
na czwartej strunie or-az trafnem  pojmowa
niem duchowej treści całego utworu. Wy
soce wy doskonalona biegłość, .spokojne p o 
wadzenie smyczka, wydatne zaw.sjze sżta- 
elietnie brzmiący ton, umiejętnie wydlobyty 
z cennego instrum entu1 staro włoskiego za
pewniają temu ddskonałenri. skrzyjrkowi 
dużą karjcrę artystyczną.

Doskonały pianista p. 'Baer wal u uima) 
w sonatach Beethovena i Brahm sa wyka
zać te we pierwszorzędne żal eto muzyczne

U r i

PROCES GKN. KI LIŃSKIEGO.
V ARSZAW.i 12. .grudnia. (A. W ^ D n ia  

IG b. 61 odbędzie się w najwyzszym isą- 
tlzic wojskowymi rozprawa |>rzedWko e- 
merytowanemu gen. Kulińskiemu, który 
w pierwszej instancji otrzymał karę 3 m ie
sięcy’ twierdzy za nadlfźyicie ■ wbidzy na 
stanowisku dowódfeyU O. K. w Krakowie. 
Obecna rozprawa toczyć się będzie w sku
tek zażalenia nieważności, wniesionego 
przez oskarżonego.

■ CORAZ CIĘŻEJ ŻYC.
KRAKÓW. 12. grudhiiSj (Pat.) Konusja. 

lokalna dla badania zmian kosztów Utrzy
mania uistalila, że w miesiącu listopadzie 
r. b. koszty utrzym ania rodziny p.aoo wtr 
czej, złożone,| z 4-cli osób zwiększyły’ się

lotnika w Lidzie.
byto zw łoki sierżanta - pilota C y
wińskiego. Towarzyszący mechanik 
plu tonow y Dorniczak ocalał, g d 'fż 
wyrzucony z aparatu, u le g ł tylko czę- 

ciowemu potłuczeniu i oparzeniu. 
Lotnik Cywiński był pilotem od r. 
1Ó21 i należał do szeregi: na js ta r
szych i najbardziej doświadczonych 
pilotów.

i? isięzleniu ameryk.
szynow e „granaty i bomby łzaw ią
ce zakładnicy zostali zwolnieni.

Z nadejściem jednak nocy mała 
grupa więźniów zabarykadow ała się 
w  jednej z cel więziennych opierając 
się atakom Trzej więźniowie zostali 
zabici, trzej strażnicy odnieśli rany, 
w  tej liczb.e jeden śmiertelntę, •
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Echa z Kongresu
Otrzymujemy nast. pismo z p ro 

śbą  o  umieszczenie:
Część urzędników skarbowycn, w y 

łam a w iz y  się z pod  solidarności o r 
ganizacyjnej m e brała udziału w  o- 
itatnim’ Kongresie urzędniczym — i 
nie bvłoby w tej separacji nic dziw
nego bo każdy obywatel ma wolność 
przekonań, gdyby nie napastliwy ar 
tykuł tych separatystów, w którym 
atakuje  się tej miary męża, jakim 
jes t  marszałek Sejmu Ignacy Daszyń
ski ^jedynie za to, że s tanął mężnie 
w pbronic przez tyle lat krzywdzo
nych rzesz czynnych i em erytowa
nych pracowników państwowych.

Na takie bezwzględne postępow a
nie i rażące objaw y niewdzięczności 
dla marszałka Daszyńskiego, nie ma
my słów  oburzenia i trudno pojąć, 
co spowodowało kilku karjerowicow 
t u o .o i i 'T h  t łustymi remuneracjami do 
zajęcia tak Wrogiego stanowiska — 
wszak cały  Kongres stwierdził uro
czyście że niema charakteru polity
cznego i w' tyrn duchu prowadzono 
obrady do k 0ńca. zatem pobudki po- 
litycznt oapadają.

Obawy wyrażone Iw odpowiedzi na 
list p  marszałka Sejmu du Kongre
su że może on „w prowadzić zamęt 
w śród  pracowników państw owych'' 
są zupełnie płonne, albowiem pracow 
nicy panstw ow . miłują Ojczyznę i 
do żadnego zamętu nie sa zdolni, — 
natom iast dla każdego rządu — o 
ile okazuje zrozumienie dla najistot
niejszych jx)trzeb pracownika pań
stw ow ego są zaw sze lojaln1 i w ża
dna politykę "wdawać się me mają 
zamiaru — p ra g n ą , om tylko mieć 
uregulowane warunki pracy i zabez
pieczone minimum egzystencji, co le
ży' przecież w  interesie Państwa I 
sprawności służby publicznej.

Na dalsze twierdzenie odpowiedzi 
rządow ej że niema „uprzywilejowa
nych" i „nieuprzyWilejowanyich" — 
musimy stwierdzić w imię praw dy, 
że ieżeli urzędnik pa ń stw o w y, od
ktorego wymaga. się wykształcenia 
szkoinegc zawodow ego, egzaminów1 
fachowych wszelkich kwalifikacji, 
nie może p o  30 latach sum iennej s łu ż  
by  dojść do po b o /ó w  kaprala ,w oj
skow ego , to przecież pewne „uprzy
w ilejowanie" i rażące odchylenia 
dotychczas istnieją i nie zostały u- 
surnęte a dla przykładu cyfrowego 
nęoznej skali płac urzędniczych, nie
chaj posłuży następujące zestaw ie
nie :

1. U rzędnik I X  stopnia  
żonaty z dwojgiem  dzieci 

pobiera 3 Ib z ł. 56 gr.
K a p ita n  

żonaty z dwojgiem dzieci 
nobi&ra 8 2 /  zł. 72  gr.

uraędntózego.
2. U rzędnik X .  stopnia  

pobiera 2S3 zł. 80 gr
Porucznik 

pobiera 632 zl- 78 gr.
3. W o źn y  XI V.  stopnia  

pobiera 202 zł. 29 gr.
P lu tonow y  

].ubiera 367 zł. 85 gr.
4. W oźny X V . '/stopnia 

pobiera 186 zł. 01 gr.
Kapral 

pobiera 328 zł- 52 gr.
Zatem komentarze zbyteczne.
Ciśnie sję jeszcze pod pióro zna

mienna uwaga, że Q0 proc. urzędni
ków  państwowych brało czynny u- 
dział w  walkach o njopodlegrosc O j 
czyzny . ma wypadek wojny p ó j
dzie po  raz drugi w ok0 p<) do szere
gów' frontowych, zatem są to żołnie
rze wierni i ciągle czynnj, stojący 
w  czasie pokoju na posterunku ładu 
i porządku społecznego, a w cza
sie wojny przedstawiają pierw szorzę-

O d kilku dni dochodzą nas wiado- 1 
mości że jeden z robotników M. Z. 
E., k tórego zredukowano zarzucił pu
blicznie wobec dwóch św iadków, a 
to motorowego Ganciurskiego i kon
duktora Łagockiego, że inspektor Fu- 
rowicz pobra ł 500 zł. za wyrobienie 
posady. Kiedy zarzut ten doszedł do 
p. Furowicza to p. inspektor za
miast zażądać od  p. dyrektora, aby 
poczynił kroki, celem oczyszcznia go 
z zarzutu, powołał sam tycli ludzi 
jako swych podwładnych i spisał /  
nimi protokół. A co da le j?  W  tym 
jeanak kryje się tajemnica, gdyż ro 
botnik. który uczynił ten zarzut, zo
stał w' tej chwili z powrotem nrzy- 
ję ty  na interwencję dra Pierackiego.

Z próżnego
Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Gród- 

ku Jagiellońskim ogłosił, że „na pokrycie 
najniezbędniejszych wydatków powiato
w ych" w okresie buozeiowym 19:10/31, po 
bierać będzie dodatek do państwowego po
datku (gruntowego, k ló r\ w gminach w iej
skich wyniesie 7p proc. tego podatku

Ogłoszenie to Iwf ustępie koń ow> m z i- 
wiera oświadczenie, że c i  tego można do 
dni Tg wnieść rekutisudo 0pzęcfo \kojew. 
we Lwowie.

Bardzo \vąipim \. a z f  wielu chłopów re- 
ku-rsy wniesie, $Jyż k o b y  tum tęhtanł n.‘.ra 
zić się w ładz), ale te i  jeszcze , bardziej 
wąrpinrn czy wielu chłopów bęuzn mo «i 
ten dłkiatek tak lekko wpłacić, rak lekko 
było 7 ymczasowemu Zarządowi Powia‘o- 
wetnu’ go uchw alić

i  życti suBlaUstdw-slBti-
BKUnlOWCUfl.

Mi terenie Związku Akademickiej Mło
dzieży Zjednoczeniowej istnieją dwa ugru- 
powaińa. Jedho zrzeszające w sobie socja
listów. drugie „Koło ProcyAy stanowiące 
taktyeznie grupę san ie) jną.

Socjaliści zjednoczeniowe)- głoszą hasło 
* zjednoczenia indu pracującego żydowskie

go i polskiego na tle śc-słej współprac) 
i v. alki klasowej. Dotychczas ^socjaliści 
wiedli w Iwowskiem ..Z|Odnoezeniu“ prym. 
Ich zasługą było wydźwignięcic tego nv:e 
szenia akademickiego z miazmatu! irteológj' 
..starej asymilacji" i zaszeregowanie m ło
dzież)’ zjednoczeniowej do iugrupowPń sjzoze 
rze. dem okratyeznyclPw rzeczy pospolitej a- 
kademielkicj.

Dnia 24. i  stopada b. r. odbyło snj AMalpe 
/.„ro tnarz;n ie mło izieży akademickiej zje
dnoczeniowej, które zapowiadało się nie
zwykle tjorąeo. Obie strony szykowały się 
di. gruntownej walki. Bzeczywislośe oka
zała jednak co.ś wręcz przeciw nego. Do 
przekonywująeych przemówieniach socjali- 
s iów : ttow. Dr. Garfimkli, Stocka D; M. 
Karmola i in. w odpowiedni zapanowało 
zer strony t. zw. ,.ho  a pracy" milczenie 
przerwane obowiązkowa repliką p. Di'. 
Zatismerii.. rioty: hożasowego przewodniczą
cego „Zjednoczenia'1.

Socjaliści n,ic zdołali przeprowadzić swej 
listy, uległszv przew-auze dwu głosów.

Ostatnio o-ibyło • sic plenarne zebranie 
grupy soejalist cznej po:f przewodnictwem 
'ow Inż. L. Krama. na kiórem postano
wiono wytężeć wszystkie siły WjB skonso
lidowania riiehu socjalistycznego w , Zje- 
dnoczeniir'.

Obecnie p. Fu rowie z ze zł o sa ,  aby 
pracownicy nic o  tern ze sobą nie 
mowil'. — przed wyjazdem wozów 
w  sali konduktorów polecił wszyst
kie bilety odstaw iać rano na podwó
rze a\ ozowni. Zapytać należy, gazie 
konduktor ma przeglądać bilety, z 
których musi się po służbje wyliczyć, 
przecież do tego celu istnieje sala 
konduktorów.

Apelujemy z atem do p. dyr. Dzie
wońskiego niechaj się obudzi z za
dumy i położy kres tej samowóli 
p. Furowicza, przycżem powinien p. 
uyr. Dziewoński polecić Komisji zba- 
aać ten zarzut a dojazie pc mtee 
cio kłębka "Wielkiego brudu.

Czekamy 1 ?

nie naleje.
Położenie chłopów jest obecnie. Lik pięż- 

kiem. juk może nigdy jeszcze po wojnie 
nie było. ceny na ziemiopłody są w p o 
równaniu z .cenami wyrobów przemwsio 
vwch niewspółmiernie niskie, bczeunę jkj- 
uatkowe nie jest zastosowane do ren  ryn
kowych płodów rolniczych, (gdVż podatki 
są wyższe niż w latach ]x>przeJnich, jgdy 
*Seny tychże produktów h) b przeszło 50 
proc. wyższe.

To położenie gospouarcze pogarsza sam o
wolne- i bezpodstawne karanie eforaźne 
■chłopów przez posterunkowych P. P.

Wierzymy, że Tymczasowy Zarząd Po
wiatowa w Gródku Jagiell., potrzebuje 
pieniędzy, wierzymy. ale z próżnefgo nie 
naleje

dny m ate rja ł ao służby frontowej.
U czestn ik Kongresu.

Bałagan w M, Z. E.
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Zdyskwalifikowanie brutalnego zapaśnika.

■W.aikrt zapaśnicza, mię.Izy włosko- fran
cuskim olbrzymem Carnęrą ..a Am erykani
nem Eoungiem Slriblingem tocząca się 'd. 
7 b. m. w Paryżu, zakończyła się 'skan
dalem Camera, nie z\va/ają«' na dźwięk 
gongu. oznaczający zakończenie siódtnej 
ruńdy. rzucił się na przeciwnika^ bijąc go 
zapamiętale, a sęoziago i swych śekułt-

W niewielkiem miasteczku1 Ilirsciiberp 
(•na Śląsku niemieckim) rozpoczął się  — 
o  ozem pokrótce informowaliśmy — sen- 
Sateyjny proces o ojcobójstwo przeciw ordy
natowi Christianowi Slotbergowi, właścycie- 
lowi zamku; Janowitz.

I). 18. m arca w nocy zginął od strzału 
z dubeltówki hrabia Kberhardf Stolberg- 
W crnigerode w chwili, gdy siedział w swym 
pokoju) na kanapie W  mieszkaniu wdowy 
rx> ogrodliiku' zamków; ni znaleziono ukry
wającego się Um 27-letmego hrabiego C hn- 
stjana. jedynego syn a‘* za mordowanego. —
II ( .hristjan oświadczył, że przed paro
ma minutami
napadli go w gabinecie jego o jon bandyci,
zduisili i chciel; zamordować, alt zdołał im 
się szczęśliwie wymknąć.

Podejrzenie* padło na młodego hrabiego. 
Twierdził ów wciąż, żc bezpośrednio ppzed 
zbrodnią został napadnięty przez bandytów 
w gabinecie ojca. P lątał s ię ’ jeuńak w ze
znaniach, a nadto stwierdzono, że owej 
pamiętnej nocy

zadał sob ie  -ani p arę  ran .

które podawał jako zadane w walce z inan- 
dytami.

H r. ‘ Clirisljan został aresztowany.
Od' tej. chwili zeznania jego zaczęty ule

gać poraź to nowym zmianom. W  pewnym 
momencie mówił jakoby ojca w jego o- 
becności zamor..o\vała trzecia ja..a i ępso -a, 
wreszcie zeznał, że to on .sam, czyszcząc 
bioń, „spowodował nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł ojciec.

Ponieważ rzeczoznawcy uznał i >tec o n ieźną 
możliwość przypadkowego zabójstw? o-

dantów, którzy nadbiegli, by przerwać za 
pasy brutalnie odtrącił, Rezultatem teigo 
ekscesu) Ibyła' oczywiście uyskwali.ikajija 
Carnery.

Na rycinie naszej Carnera (na lewo w 
chwili. Igdy z pogwałceniem zasad walki 
bokserskiej, atakuje przeciwnika.

skarżonego wypuszczono na wolną' s,!Ópę i 
dopiero teraz stanął przed1 sądem.

W edług zeznań oskarżonego po kolacji 
pozostał on .sain z ojcem w jego gabinecie. 
Ojciec czytał gazetę, sieaząc na kanapie, 
gdy nagle zwtćr:it synowi uWagę, że pa
nuje wielfcMf nieporządek "'•nabojach uło-

kiedy w połowie minionego siu le i.i pe
wien przemysłowiec holender: ki, V Thom p 
son, wprowadzi! do Ciiieinnati pierwszą); 
wannę pokojową, na wzór tej, jaką w idział 
po raz pierwszy w życtii w domu lorda 
Russella W Anjglji, wywoł >1 tą inowueją 
nietylko gwałtownie w vrażają 'e się obu
rzenie miejscowej ludności, ale i gorące 
nrotesty prasy. Dzienniki, wychodzące w 
Cincinrati prowadziły ostrą kam panję prze 
ciwko '1'lionipsonowi, którego o.karżyły o 
zsunąch na... jedność Republiki A m erykań
skiej, nie mówiące juz o zarzucaniu mu 
obrazy religji i moralności, — ,aką m u 
wszystkie pism a wytyk iły. Co najciekaw
sze jednak i lekarze miejscowi nie chrieli 
być ostatnimi w tej nagonce. Potępili więc 
bezwźględhie now y Wymysł — częste ka
panie ,się. które ich zdaniem stanowić m ia
ło jedynie źródło reuwatyzmów, wszelkie!) 
zaziębień, gorączek, zapaleń płuc i in
nych logo rodzaju klęsk. Doszło do tego, 
żc w 1841 roku — jak podaje po ważne 
pismo am erykniskie ,.Sun“ z  ktorego wia
domości tc czerpiemy — podano do magi
stratu1 i-iladelfji petycję, której treść1 .stano
wiło żąuanie zakazania na drodze nslaww-

żonycli w szafce. Wówczas to młody h ra 
bia zabrał się do porządkowania nabojów, 
a dokonawszy tego, zaczął czyścić strzelbę 
przekonany, że n ie  tkwi w  niej żadea Ju!* 
nabój. Broń wypaliła urn w ręku i traiiła  
w ojca, siedzącego na kanapie.

Ujrzaw szy to. przerażony wypadł do 'dńu- 
$e«<o pokoju, by przynieść vrod' do cuce
nia ojca, ale po chwili straciwszy głowę, 
wybiegł pędem do ogrodu i

wam nie wiedząc, co robi.
ukrył się w mieszkaniu ogrodnika.

Na pytanie przewodinkizącego dlaczego 
w< |ciągie ęałego tygodńia twierozil. że n a 
padli na niego i ojca bandVci i dlatezcgo 
nosuńął jsie ‘óo loskarżenia Niewinnego leśn i
czego, oskarżony mówi. że sam nie ro 
zumie dlaczego to uczenit i że nie może- 
sobie lego darować.

Przesłuchanie matki oska
rżonego.

W irakeie procesu przesłuchano między 
innymi świadkami matkę oskarżonego. — 
Przewodniczący zapytuje ją, •dia.crzego bez
pośrednio po śmierci męża spaliła wszyst
kie listy. Świadek odpowiada, że wobec ii- 
bliżającyćh honorowi rodziny pogłosek po
padła w taką •depresję, że rzuciła w ogień 
l£ś„ty. (?■

Doczytane następnie list hrabiny, pisany 
do jej szwagra Karola, z którego wvnikar 
że pomiędzy ófiojgiEłi

istniał intymny stosunek miłosny.
Przewodu. Czy pani przyznaje, że utrzy

mywała pani sto .inki miłosne ze szwa- 
[grem ?

Świadek Tak jest.
przew odn.: Czy mąz wiedział o len i? 

d Świddiek: Powiedziałam mu 10 zaraz.
Przewodii.: Jak on to przypał'.'
Świadek: Powiedział: Zanim się rozej- 

•dzicmyW pozwalam na wszystko.
Nasląpity zeznania hinkc.jonarjusZY po

licyjnych i rusznikarz'-

Wyrok.
BI Rl.IN  W  procesie przeciw młodemu 

hrabiem u Stolbeiy,-^ eirnigeroJe, oskarżone
mu o ojcobójstwo zapadł dziś ywrok, na 
podstaw ę którego lir. Sfolberg- W emigerode 
zasądzony został na 9 miesięcy więzienia 
za zabójstwo, spowodowane nieostrożnem 
oty bodzeniem się z lironią.

—o—

dawezej urządzania łazienek w m ies/ka- 
niaeli. Xu szczęście, na dobro c (cóv m. ibi- 
ladellji zapisać należy, że petycja ta, — 
wprawdzie dwoma tylko losami większo
ści. ■ została odrzifconu.

V\ innych stanach przeważ') zmysł p ra
ktyczny, cetfftrjący każdego prawego syna 
Ameryki: każda w anna-obłożona została 
podatkiem, wynoszącym [lokaźną sumkę 30 
dolarów. iówiioilześińe też |K>dniesiono po
datek od wody. używanej dia celów ,.rze
komo liigjeiiicznvclr\ jak umotywowano 
odnośnS) zarządzanie.

Vi a l k a  la* pomiędzy wodą. a brudem, 
trwała w uneryce aż do 1851 r.. jw kio 
rym to roku po raz pierwszy wpiwyacrzona 
została wanna z triumfom dla jej rzeczni
ków no Riałcgo Domu przez pre.z,'d'enta 
1'iilmore‘a. f. 3ł.

' I l D K O Ń S k l L  B ą ;I)Y W  ł .TTWTK.
KOWNO. I i  .grudnia. ( W. S a l  woj

skowy w Szawmch rozpatrywał sprawę 8 
iCzton,vóyv związku młc zieży komunistycz
nej. Dwóch oskarżonych skazano na karę 
śmierci, sześciu zaś na cięzaie-w ię ienie od 
#. i pót — 13 lal.

Zbrodnia na zamhu ianowuz.
Morderca — czy przypadkowy zabójca?

Walka... z łazienkami.

/
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Zniesienie taryfy maksymalnej
przez Radę

Od szergu la t  walczyli paskarze 
i spekulanci o zniesienie taryfy m a
ksymalnej, by móc bezkarnie ogra
biać konsumentów. Wysiłki ich w 
końcu zostały  uwieńczone pomyśl
nym skutkiem.

Wczoraj na posiedzeniu Rady przy
bocznej Ip. Maksymowicz referował 
projekt zniesienia taryfy na mąkę, 
chich bułki, nnęso, wędliny i tłusz
cze. Jako jedyny argument podał on, 
że zrzeszenia kupieckie skwapliwie 
aprobow ały  i popiera ją  ten projekt.

O sobliwy ten argument zwalczał 
prof. Thullie, w ykazując jednostron
ność tej opinii, gdyż-' tylko intere
sowanych w tym względzie sfer ku 
pieckich. Postawił przeto wmosek, by 
sprawę zniesienia taryfy na razie od 
roczyć i w tej sprawie zasięgnąć 
opinji Związków  zawód, robotników 
i urzędników. Opjnja bowiem sfer 
konsum entów  winna być tylko miaro 
dajną w tej sprawie.

W  glosowaniu upadł jednak wnio
sek prof. Tńuiliego, uchwalono zaś 
zniesienie tafyfy.

Wobec tego nic obecnie nie stanie 
na przeszkodzie w  łupieniu ogółu 
ludności przez paskarzy.

Tu dodamy, że Lwów- jest p ie rw 
szym miastem w  Polsce, gdzie ofi
cjalnie zniesiono taryfę, by uczynić 
miłą niespodziankę na gwiazdkę pa- 
skarzom

Uchwałę tę ma jeszcze aprobować 
w ojew ództw o. Tuszymy, żeś władza

JsiiHm starły Fnrda
o naruszenie patentu.

BELIN, 12. 12. (AW.), Zakłady 
Junkersa w Dcssau wytoczyli w H i
szpanii proces zakładom Forda o na
ruszenie patentu. Blachy duraltiminjo- 
w e  których do fabrykacji swej uży- 
w a  Ford maja być w ynalazkiem prof. 
Junkersa, W Hiszpanji istnieją 2 
duże linjt pasażerskie, konkurujące 
z sobą: jedna z nich posługuje się 
aparatami Forda, druga Junkersa.

Unlmr. Ludowego 
I TUH-a we Lwowie,

»atek. dnia 13. b m. pot)z. 7-ma Miecz,
wybili w lokalu lin  i w. Pud'. Kurs p rz \-
rooniczy , M eteorologa i MiinalnLisnu ‘ 
w ikłana |0n K. Ermich.

Sobola, dnia 11 b. m godlz. 7-ma Wici z
ZwiązeK Prac. Ciimnni Jh, ni Ormiańska 
— II. p. \vykł:ićl Iow. B. SkaJaka p. t.; 

uraynand La,ssaIIe“ z przeźroczami. 
Nieaziela, dnia 15. b. m. Slow. ,.Praca" 

y«ek 8. I. p. iow. K Frm ieh ,Z  dziejów 
walki z caratem r. 1905“ ż przeźro^lzami 
o godzinie 4,30 pop.

przyboczną-
ta  strzec będzie interesów ogółu kon
sumentów a metylko spekulantów.

Zamiast zniesienia taryfy należy 
zniewolić komisję cennikową, by czę
ściej regulow ała ceny maksymalne, 
w edle zmiany cen u producentów. — 
Dotychczas bowiem komisja ta mie
siącami nie regulowała ceny mięsa 
i tłuszczów, jakgdyby sabotowała ta
ryfę i przygotow ała nastrój do jej 
zniesienia. W  tym kierunku W oje
w ództw a winno zarządzić d o c h o u z e -  
nia.

W  przedziale II k lasy pociągu po- 
spiesznego zdążającego z Bukaresztu 
przez Lwów do Berlina, jechała 
Branka Moldaran, żona dba Juljaną 
M., wicemin, zdrów ja w Rumun r ,  by 
odwiedzić matkę swą, zam. w e Lwo
wie*. W  drodze pomiędzy Kołomyją 
a Stanisławowem niewykryiy na ra 
zie opryszek uśpił ja k rn is  narkoty
kiem jadącą i skradł j i j  iorebkę, 
zawierającą paszport, różne doku
menty 4 sznurki pereł, 2 pierścion
ki z brylantami, oraz gotówkę 8.500 
lei i 780 z ł .

Śmierć za policzek
(y) W Kołodnie, koro Żółkwi, na 

zabawie wieczorem 23 czerwca br. 
wynikła sprzeczka nomiędzy k rew 
nymi Stefanem a Józefem Konarski
mi. P ierw szy z nich uderzony w 
tw arz  przez przeciwnika w y ją ł  z kie
szeni nóż i zranjł Józefa K. w twarz 
pierś i plecy. W trzy dni później 
zm asaarow any zmarł wskutek dozna
nych obrażeń.

W czoiaj 'js tanął zabojęa przed są 
dem i zosta ł  skazany na półtora roku 
ciężkiego więzienia.

Rozprawie przew odni Łył r. Ben- 
oaszewski, oskarżał prok. Poeche, 
bronił dr.- Pieracki.

Po dokonaniu kradzieży złodziej 
zasłonił szybę przedziału, drzwi -za
mkną1 sam zaś wysiadł z pociągu w 
Stanisławowie. Poszkodowana po
wiadomiła o kradzieży policję na 
dworcu głównym.

Sprawy par tyj n*
POSIEDŻFNTF, SEKC.TI KOBIET PPS. 

odbędzie pię dziś Rł piąle’; o ^ód/lnie fV-inej 
wieczór w lokalu redakcji Dziennika Lu
dowego" przy ul Syicstuskiej 1. 21.

Zrywanie forów kolejowych

s
n* linji Odernheim — Buldirodi (W Hesji nadr-mskięj). Niemcy n; żądanie Francji 
przysląpiły 'do zrywania tej lin ji kolęiowej, zbudowanej swego czasu dla ce lńv  

\  i " *, .-,'rats.gicznych.
p— nąiM Bgrtw— — mmemmmmb u k u w aęag iao mm m*. ma—mmmmmw—a— »r —

OMzenie źcn̂  iraeiMis,T& wnsbiftjD
w pociągu.
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Samnbojst* c dwojga zakochanych.
Na to rze  'kolejowym w odległości | 

33 kim. od W arszaw y, znaleziono 
straszliwie okaleczone zw łofi dw o j
ga młodych lu d z i : kobiety i męż
czyzn)

G l o ^ y  obojga obcięte były przez 
koła pociągu, kobieta miała zmiaż
dżoną zupełnie klatkę piersiową, męż 
czyzna odciętą praw ą rękę i nogę.

Śledztwo ustaliło, że mężczyzną 
jest 23-letni Jan Leśnjcki, kobietą 
17-letnia Leokadja Lipa.

Oboje młodzi, mieszkali stale w 
Świdrze. Lipa była córlą dozorcy, 
Leśnicki zaś pracowni, murarskim. — 
Poznali się kjlka mjesięcy temu i

(y) Wieczorem 20 sierpnia ub. -. 
Antschl Fisch, 'kierowca autobusu nr. 
8664; jechał ,,dziarsko" ze Lwowa 
do Żółkwi.

Cieszył się on oppiją solidnego za
rządcy autobusu, zw anego przez pa
sażerów „budą": Do budy tej wedle 
przepisu mógł on zabrać tylko 16-cie 
osób. Fisch ulokował jednak 20 pa
sażerów. Aby nieMiudziło się im w 
drodze dwóch z nich posadził Fisch 
obok siebie i w drodze zabawiał ich 
rozmową 

JPamiętał również i o rodzinach 
swych gości. By jak najprędzej od
stawić ich do domowych pieleszy i 
samemu Wrócić *  objęcia żony nie 
żałow ał „gazu"  i jechał na skręce- 
nie karku.

W ipobliżu (irzybowic, gdy pędzi} 
Z zaw rotną szybkością z góry, w pe-

Pmgram radiowy.
Sobota, 14 grudnia .

WAIfSZ’AWA‘. 16.15 Koncert płyt jrpąmo''.
— 20.05. Resilal fortepianów y. — 21.15. 
Muzyka lekka. 23,00 Muzyki tan. z 
Sali Malinowej. <

KR KG W. 12 0). Koman płyt gramo: — 
1/ 15. O rozmaity en typitph lu d z i'

PO/ \ \ 19.30. Inierliidjum muz
23.00. Radjokabiirolihyramof. — 24 0 1. 
Konccrl nocny.

SATCfWlCI'.. 10 20. Koncrr. z p h i ..ram.
— 18.45 Rozmaitości.

W ILNO. 17.00. ..W świetle r unp) — 
17.15. Audycja dla dzieci. — 18 50,
,.Na szerokim świście11.

LIPSK. 19.30. Opera fantastyczna Z. W i- 
gnera". następnie m uzyka'lekka i tan, 

T [pitrY N 20.30. Muzyka popularna.
21.05. ,.La DWtza Delie I ibolIu'1 c  
operetka Lehara. i

TALLIN. 19.00. Koncert lekki — 21.15.
Muzyka laneiczna.

BER U hl 10 05 Lekk1 koncert. — 19.SSI 
zaluj m na i lvladi gramofonowych 

W lLDf A 18.20 Muzyka rosyjska
22 .00 . Mtfzyka taneczni.

BUDAPESZT. 17 40 Koneeri om iesn  o-
perowej. -  22.20. 'M uzyka cygańska!

poctanowili się pobrać. Ślub miał Się 
odbyć \v drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia.

Ślubowi sprzeciwił się jcunak sta
nowczo opiekun Leśnickiego, Jan No- 
sko. telektromonter Kasy chorych ze 
Świdra.

Ostatnio Nosko, spotkalws/y mło
dych av lasku, pobił ich dotkliwie, 
zapowiadając, że ich zabije, jeżeli 
kiedykolwiek jeszcze zobaczy ich ra
zem. Młodzi ludzie, postanowił: c i e -  
brać sobie życ ie! W  nocy między 
godz. 2 a 5 rzucili się poci przejeż
dżający pociąg.

wnym momencie w padł autobus na 
słup telegraficzny, k tóry ninął na 
gościniec, „b u d a"  zaś przewróciła się 
do rocvu.

Większa część jadących odniosła 
'kontuzje. W śród nich ciężkich obra
żeń doznali: Mikołaj Guz, Hryńko 
Słuka i Abraham Silber.

Wczoraj stanął Fisch przeu sądem 
i tw ierdził,  że przyczyną wypadku 
było  zepsucie się kierownicy. Na 
wniosek jbrońcy dr. Macielińskiego 
Trybunał postanow ił wysłuchać opt- 
nji znawcy i wobec tego rozprawę 
odroczono.

(y) W czoraj zapadł wyrok w 
sprawie rabunku dokonanego w Ja- 
mielnicy gdzie na szkodę E. Rotlia, 
zrabowano portfel,  zawierający 200 
zl. Sędziowie przysięgli potwierdzili 
jednogłośnie w inę oskarżonych o ten 
napad Mikołaja Matysiekiew jcza, s tu
denta praw. oraz Iwana Komarnickie- 
go. Ten ostatni odpowiadał pozatem 
za postrzelenie A. Danyluka.

(y) W Ostrowie, ad Dmytrowicc, 
na folwarku Marjana Hoszowskiego, 
prokurenta Banku Gosp. Kraj., one- 
gdaj w  nocy jakiś osoonik po zbiciu 
S/.yb w oknie dostał się do wnętrza, 
skąd skradł rzeczy, wartości 3.000 zł.

Poszuk. wania za włamyw a.zom 
■przeprowadziło 2-cli wywiadowców, 
wraz z psem policyjnym. Wilczur 
ten, idąc śladem złodzieja, zaprowa
dził wywiadowców do pustego ciomu 
obok stacji Gaje-Czyżyków, gdzie 
włamywacz ukrył część łupu, oraz 
skradziony karabinek.

fj Z Borysławia.
Z a wiadomienier

‘10. h. m. rozpo -żęty się wpisy do cu.de- 
ijtry: j-obolniczcj. ; 1 , 1

Przvjm o\\..m  są tylko członkowie Zwią
zków Zawodowych <l’o lal 18, oraz wolni 
od służby wojskowej.. ' i

Zgłaszać się należy w biulrze Związku 
Metalowców, u Iow. Bujakowskiego, co
dziennie orf godz. 1 — 6 'wieczór.

Halne zebranie gorcibdw.
W alne zebranie . członków Centralnego 

Związku (lórmków w Polsce, o.itlz W Bo- 
ryslawiu. odbędzie się w niedzielę, dnia 
15. grudnia 1929 o godk. 10-iej rano 
w sali Domu Itobolniczepu.

Porządek ‘dzienni
1 Odczytanie protokołu z poprzedniego 

walnego zebrania.
2 Sprawozdanie: aj z działalności Za- 

rządk, bj kasowe, e) komisji rewi- 
zejnej i udzielenie absolutorium.

3. heferal zawodowy i polityczna.
1. W ybór noweigo Zarządu i komisji r e 

wizyjnej.
;>. Akcja podwyżkowa.
6. Wnioski

Z wydawnictw.
LWOM SKICI1 W1AD. MUZYCZNO-LI- 

TJ HACKJCTI Nr. 12. zawiera naslęp. a rty 
kuły: ,.S. p.1 Mieczysław Sołtys" — praez 
Gołębiowskiego. ..Ideologia d /i.iejszej m u 
zyki" p rzez; dr. .1. Reissa. K. B ron szyk : 
.Zagadnienia opery we Lwowie". — Ostap 

Orlwin: ..Z próbek przekrojów ‘. — Dr. 
Stcfanja Lobaczewska ,.0  icelaeb krytyki 
m uz\cznej“. — Referaty z koncertów palzez 
Gołębiowskiego. — Vtinu

Trybunał wymierzył karę Matysie 
kiewiczowi 4 lata zaś Komarnickie- 
kiemu 8 lat ciężkiego więzienia.

Ten ostatni pomimo, że jest boga
tym gospodarzem byt już karany za 
kradzieże bojki.

Matysjekiewicz wyrok przyjął,.-.o- 
brońca zaś  Komarnickiego, dr. Szew- 
czuk. zgłosił zażaleu.e nieważności. 

—o —

Następnie ustalono, że kradzieży 
dokonał Michał Such, bez zajęcia i 
iniejsca zamieszkania. Ustalono na
stępnie. że pozatem dokonał on kra
dzieży na szkodę Bogdanowicza, w ła
ściciela folwarku w Czyżykowie. — 
Sucha ujęto we Lwowie, następnie 
zaś aresztowano Józefa Rybkę, zam. 
p r /y  Starym Rynku 13. Rybpa bo
wiem nabył od Sucha część skradzio
nych rzeczy, k tóre  w czasie rewizji 
odebrano. — Dalsze dochodzenia w 
toku,

— o —

Zamiast do Żółkwi zajechał dc rowu.

12 lat więzienia za rabunek 200 zł.

Pies zdemaskował aieucnwłlnip włamywacza.
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K ronika.
Lw ów , dnia 13 gruanii, 1929,

REPERTUAR TEATRU WIBLKIBGG1:
piątek o 7.30 ..Artyści 
Sobota, o 3.30 Gudowm pierścień". 
Sobota o 7.30 „Księżniczko Chicago1, 
siedziela o i 3.30 irlyści"
Niedziela o 7.30. Księżniczka Chicago1.

REPERTURR TEAlRU MAŁEGO:
Piątek o 7.30 „Adwokat i ró ż e 1 
Sonola. o 7.30 „Adwokat i ruże" 
Niedziela, o $;:30 „Slomi mi wdowcy" 

i Niedziela, o .7/50 .„AdwoTdF: i róże '1.

REPERTUAR TEATRU REW . ,.GOXG“. 
W piątek o 7,30 i 0.30 „Gong-. J a z z /  
W sobotę o 7.30 i 9.30 „Gong- Jazz", i 
W niedzielę o 12 w poi. poranek re- 

wjowy p. t . : „Ostrożnie na zakrętach11
wieczorem o 7.30 i 9.30 „Gong- Jazz 

Codziennie 2 przedstawienia o 7.30 i 
9.30 wieczór.

P O ljsK IE  TOW. MUZ. W E LW OW IE.
Niedziela 15. grudnia: Koncert sn n lo -

niczny fcw uczczeniu śp. tVyr. Mieczysława 
Soł typ a.

BIURO KONCERTOWE M TUERKA
W orek . 17. grudnia, \  Mistrzowski 

Koncert abonamentowy — Egon P e‘. r  pia
nista.

3 O STA TN IE AYYSTĘPY Z N \K O M IT E - 
(tO W. BKYDZIŃKK II tiO  W  TI .A T R /t 
M *i i.YM, w jednej z najbardziej war ościo
wych komedji współczesnej twórozoici pol
skiej „Adwokat i róże“ .1. Szaniawskiego, 
odhędą się dzls, w piątek dnia 13. b nr;, 
w sobotę. dnia 11, bm. i w niedzielę, d ir i 
3& ib . ni.

PHI Mil-HA K S I Ę Ż N I C Z K I  CHICAGO 
operetki K analia . Zniżki na te d\v£ dni 
zostały icofnięte. W  „łów njwh parljach w y
stąpią pp. Koranianku, Hcrm anowa i Kul
czycka które dublują tvlulową rolę. otraz 
pp. AA awrżkowiez. Kuhgowski Kuczkow
ski. Tatrzański a raz Szoslaml i Kowalski

TEATR RI AYJI „G O N G 1. ..Gong Jazz“ 
ostatnia rewja, ciesząca się inr.izw ycz/aj-> 
nem powodzeniem grana będzie jiiż tylko 
kilka <Jn Zniżki ważne ro-iziennie, rów
nież IV sobotę i liieuzielę.

AA’ niedzielę 0 Igo O 12-i.ej w jioł. prugi 
poranek rewjowy p. 1. ..Ostrożnie na  ̂za
krętach '1 z udziałem icałego zes; olu. Ceni 
miejsc, icałktem zniżony od 89 jgr >dfo 3 zł. 
90 gr.

Dyrekcja zwraca uwagę, żc zniżki w*vda- 
wane będą tyIko instytucjom. Osobom pry
w atnym  dyrekcja zniżek ŵ y daw ać lije bę- 
ctzie.

Z K.V>YNA I KOLA L IT - M U, we 
Lwowie. Magdalenti Samozwaniec, przyjeż
dża na piątek i śobotę 12 i 13 b. lin. ż 
2-mn wykładami: ,.H um or a inałżeńsAvo ‘ 
i . Niemowlę filmowe i ,co z niego wćy ro 
sło". Bilety do nabycia w fcanieelarji Ka
syna i Koła Lit.- Art.

ZASILFK I>1 A ItZEAI IE ś LNIKoAY.
AA7ydział ..Gwiazdy'1 IwowsUsj "zawiadamia 
Członków' Stowarzyszenia, że mogą ubiegać 
się o bezzwrotny zasiłek z fundacji śp. 
księcia Hieronima Lubomir -kiego, k E re j 
odsetki przeznaczone..jsą^.,corocznie dla je
dnego z członków „(iw iazdy “ lwowskiej, 
celem doponiożeniu 11111 w otwancu sam oi
stnego warsztatt. pracy. Nadmienia s ‘<> 
przyfem, że 'ubieganie się o ten zasiłek 
przwsługnje tylko członkom Stow. „Gwia
zda 1 inm- podania pozostaną niedwzgdę- 
dnione. Bliższe iiEormasje codziennie wie

czorem w biurze Stowarzyszenia jglcfcię też 
należy wnosić podania, najpóźniej do 15 
grudnia b. r.

ODCZYT. AA7 piątek, dnia 13. grudnia 
o igodz. 19 30 rw ,sali 16 (II. p.) gmachu po- 
sejmowego Uniwersytetu, nl. MarszHkow'- 
ska 1. v , głosi znany poeta lubelski Tii;- 
deusz Bocjieński odjejzyt p. t . : Ze świata 
piękna antycznego, w którym cli arak te ry 
zuje poezje Homera, Kallimaarlui. Teo- 
kryta i głćAymch przedstawicieli litc.Srtu'- 
rv* łacińskiej, iutslnijąc swe wywody r e 
cytacją własnych prz/kładów.

/ARACH S A M O B Ó J C Z Y P R /Y  P O M O 
CY JODATNY. WiMoraj wieczór, w realności 
przy ul. Zół;kiew:skiej L 2(). w zamiar/o 
samobójczym zatruła się jo iyną 30- letnia 
Fanoia Scliime-1. służąca. Desperajce udzie
liło pomory Pogotowie ratunkowe i od
wiozło ja do szpitala.

U C Z E Ń  o f i a r ą  n i k o t r b / n  e j  .i a 
z d y . Wczoraj popołudniu przywieziono do 
Pogotowia rat. 10- letniego -uicznui Edw arda 
neurijezuka. kton zostrd potrącony autfi- 
dorożką i doznał złamania ręki oraz 'ustz- 
kodzenia nogi. Udzielono mu pi rws/ej po
mocy. i 1

AYYROK YV P R O C E S J E  DR E R B A -  
NOAA,F(l/A  ugłoszoip będzie w poniedzia
łek. Wczoraj na wniosek prokuratora maj. 
ITzędow.skicfgo. ocfczylano zeznania złojfOy 
tne w śledztwie tych świadków, którzy u- 
chyiili się od zeznań na rozprawie. Z 'od
czytanych zeznań wynikało,' że w sątSzie 
wojskowym przyznali się oni Alb dawania 
łapówek nsk lżonemu'. AA7 sadzie cyw ilm m  
zaprzeczyli jednak, twierdząc. że ’ poprze
dnio zeznali fałszywie obawiając, s.i.ę k a w  

Dziś będzie zamknięte postępowanie 'do
wodowe. AA yrok będzie ogłoszony w ponie
działek. i i i

R O Z P R A W A  przeciw szajce złodzieji 
kolejowy "h. w czoraj zoslala , ukończona 
Wyrok będziE ogłoszony w so!;olę. w po/ 
fnkiTiie. '

K P A L /IF Ż  FUTRA Z  PROSKKTOK- 
JPM . Jakiś rzezimieszek dostał się przez 
otwarte okno do przedpokoju prosektorium 
medYeyny sądowej, skąd skradł futro, war
tości 2.200 ' zł. na szkodę Jadwigi Hote- 
równy.

CZYJA P 1F 1.1ZYA ? AV ml. Kleparowcskiej 
został przytrzymany Stanisław Czupr k, 
wraz z tłńmokiem bielizny, s Kradzionej 
nn szkodę niczn, nego włas uciela. Bieliznę 
tę poszKOunwaiiy może odebr ić w policji 

POTKNĘLI SIĘ... Józef AVnnk, skraid 
kożuch z wozu .s!oją'cego na podwórzu 
realności piso ul. Sioneęasnej 1 10, na
szkodę. Benjamina Sdiaiora. Złodzieja przy
trzymano i odstawiono do aresztu'.

Jan Mvkietyn został aresztowany za ki 1-
■Yżic-ż gęsi z v ozu1 na .szkolę jakiegoś Wie
śniaka. |

M. Aid 'Ini.ssmaiin został ure.szlowam /a  
kradzież kwoty 35 zl. tui s k o l ę  A.' ( i i - 
1 irowtskiegb, zam. w Di blana-h.

Za różne kradzieże i iw trzym ano .lóze- 
fa Didubźkę, Joannę. Martwiiak. oraz S h fi-  
na Syd'ow'ego. ‘ V '

D A N /IN G  — MUZYKA — SPiFYA (io- 
ście zwiedzający Bagatelę. wvnaszn zaw 
sze jak najlepsze wrażenie, tak .'ze sab, 
jak i popisów arb sty .'znyCh. AA pier
wszy ii, rzędzie śkladu s:ę na to dbałość frc-. 
-,vsurji o tło. Teatr l śni Igamą entiownyrfi 
barw. i świateł, zachwyiea oniament-feą 
sali. jakiej d li giej we l .wowie niema. AA7,- 
konanie ? iś programu nie po2os‘awia ni,u 
do żyia-zenia.

AA’ bieżąigwu j i ro  ram ie 110 pieiwszy i l  n 
wysuwają się. produkcje taneczne, w kló- 
ryxłi pry ni wiedzie młodziutka f oiska a- - 
fi tka 2 on u* Daltomanówna, OlK?arzonu 
jxję'knvmi warunkami zewmęT/.nymi z ia je  
się być predystynowaną do teatru'. Taleiit 
jej wyraża się w precyzyjnej Mytiniice, e- 
stctyce reiebów i subtelności gestów. T an 

cerka Oliy Korini odtwarza z żywymi tem 
peramentem "''zardasza i tańtce klasyczne, 
a diret I,es Gostas wprawia w* podinw 
niezwykłą akrobalyką. podobnie jak u!ro- 
eza łby Buksy 'k^centrycznośicią swgreli 
kreacji A\ antrakladi tańce salonowe,
przeplatane pieśniami znanej lwowskiej pie
śniarki Marji Stpsiedzkiej. wzbuAlźają liu- 
mor is'otni- szampański.

liOMDSLY WYNALAZEK Z D /IE  
DŻJNY I.ECZMGTYYA. P anu  Szymonowi 
Edelmanowi, aptekarzowi i wlaścicie'o - 
wi wytworni icliemir.znej, we Lwowie, ń- 
<kdo się stworzyć znakomity środek p rze
ciw reumatyzmowi, bolom neiiralg'icznvm 
gośwowi. bolom mięśniowym i t / p .  po'.P 
nazwa

..[C.llTlOM ENTOL1.
Środek ten Ido zewnęlr.ncgo użycia po

siada w swym składzie prócz ichtioli i i 
mentolu także i salicylan tnen‘olowv. k tó 
ry to preparat wdarty w "ialo, zaitępuje 
w- zupełnoś i w ew nętm ie zażywbnie sa li
cylu'. który lak jak aspiryna, efział-i zna- 
komkiie przeciw jiowyższym d o le /i'v o ś- 
tciom.

Liczne atesh . ze ąirott) kEnwc szpitali i 
lókiirzy, świadczą naiwvmowiniej o rarlości 
leeznićiżej tego śro 'ka.'

K o m u n ik a ty  1
SPRAAYY KOLEJARSKIE Dnia..15. gru- 

f&iia o godz. 10-tej w W irsztiwie W Domu 
Z/.K przy til. ('.zerwone.go Krzyża Nr. 20. 
odbędzE Się Doroczny Zjazd' Delegatów 
Sekcyj I deklrolcchnicznych Z. Z. K. AA' 
Zjeździć biorą udział Aleloguei pracowni
ków' działów prądów silu 'eh  i słabvcn 
cuaz z .bczpiet zen.a ruchu fiotiiagów 
także warsztatów sygnałowych i eleklro- 
teehnicznych

Delegaci winni zaopatrzyć -się w manda- 
1.1 wystaw ione jirzez Kota ZZK. na pod
stawie luldiwał o^ólncch zebrali tvcb prą- 
cowmików.

p o i-S K lE  'I'OAvtABZ'K'I \YO I ILOLO- 
tdGZNE sYE. I.AYOAYTI W alne Zebranie 
o.ibęfteie >s:ę 'w sobotę, dnia H  li. jp. w .sfili 
JA’ tia J p. w Uniwersytecie przy Ml. 
Marszałkowskiej I. 1. Odczyt rw .ło si prof. 
'Tadeusz Bocbeń/c' AAKobraźnia i serce 
■Pizachadzka jio kwietniku1 jońskięj po
ezji epickiej' 2. Sprawozdanie rcę./ne. 3. 
Av vborv 'dzupełuiaiące. (

T WOAA SK. KOLO M.WDOI.INIS'TOW 
.IJEJN kL Iżrządza JV niedzielę dnia 15. 

Ignitdnia b. r. o 'godzinie 19.30 w s  1, 'To
warzystwa Petitągogi -znego przy iu’1. Zimo-
row i:za 17. koncert ze współudziałem wgy- 
łiitnego kwartetu' smyczkowego, na które 
zapr.isza wszystkich r>vnip;itvków i miio- 
śników' orkiestry |iió,rkowej.

Bliższe szczegóły w afiszach.

Reperlua1* kbu lwowskich.
APOLLO: „Pod pręgierzem hańby" z 

A ilmą Banky'.
(.ASINO '..Zaginiony testament". 
(IHIMER : „K a p n s  księżnej.1 
GOLOSSEUAI: „Tajemnica wagonu porz-

tOW'OgO'‘.
b ATAMOHGANA : „Jej pieprzyk11.
Gil 1 źYNA: „Żar miloŁ.u11.
KOPERNIK' ..Gazeciarze'1 U. „Igraszki 

kobiet"
I EAV . „Ser 'e tiTiezincy1'.
LUNA „Za cenę życia". (Riciluinl Di- 

(ze).
MARYSIENKa : „Gazeciarze" II. „ , | r,ra

szki kobiet11. i
OAZA „Trzykrotne wesele".
PAI..AGE: „New York >v nocy11 oraz 

zdjęcie z pogrzebu błp. dTa Reicha. 
i>AN: ..Ziemia obiecana".
POLONIA: ..SnorLiyieęi z m iłości1. 
PJlOMIEŃ „Ostatni rozkaz". 
STYLOWY: „NasĄpca tronu".
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Już wydzła z a m n  nowa fesiążhs
p t.

U C P ‘
w świetle faktów

Kim jest S ta lin ' 9 
Czem jnst faszyzm •

cena zł. 3 .50  (z przes poczt. 1.50) 
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy Z.

Kącik humoru.
MII-jDZY PRZYJACIÓŁKAMI 

Dlaczego 1 ilka weszła, za. takiego sta
rego m am uta?

-■ M ó\w f. że. Ibędzie się nadawał z n a -  
koim-'ic <lo jej .starych mebli

MOZP. POCZEKAC...
— Tutaj ma-io trzy pary .stai cli skar

petek mojego męża... alt* są. ?iicstltv, tro 
chę potargane.

Żebrak To jSc nie szkoazi. poc/.ek mi 
chętnie. aż je dobrodziejka poceruje.

W SZkOF.Lv
Poiicz i> nauki relir ji ksiąd ■ opowiada 

o Józefie \V Egipcie i Put\farze, która go 
kazała wirą.eić d’o więzienia. Ntniaz jeden 
z nczniaków potino.si palce w górę.

— Czego chcesz?
— 1'roszę księdza... ja mam wuja...
— T pó z tego?
— On się też nazywa .Józef i także, 

siedzi w więzieniu.

DZIADY 
się pannie— Au, jakże 

stużba udała.?* ]
— Sirasznc dziady panno 

me mają i we nwojc grają 
fortepianie.

—o—

Mani la uow.a

Ygalo' •or.y 
jodnym

TECHNIK I)EXTY>TYCZJi1ć samo izHny 
w złoci% i fcpłujczukn, obzmajo.niony z ifef- 
dm iczną operaAwą poszukuje posady. 
Micjsjc. oboj. Zgłoszenia: Dawid Siissman, 
Drohobycz, Jagiellońska li).

FTOi A I? Z bezrobony. poszuktije jakiego
kolwiek zajęcia we Lwowie lub na pro
wincji. Łaskawe zgłoszenia pod adYe- 
sem I’. TA u Homislrow i zów Lwów1, 
u). \ a  H łon iąv ll. ' /

CNIEYYAżMAM zgubioną książeczkę woj
skowa., wyaaną przez P. Ty U. miasto 
Lwów.' Kuro! Salamander, Lwów

ZREDUKOWANA urzędniczka poszukuje 
lekcji lub jakiegokolwiek zajęcia biuro
wego. — Zgłoszenia pod Urzędniczka'*.

Z a ił u ii y przB̂ wię- 
feczne czyli 

wspólny los wszyst- 
feisli mężów.

Bierz Karolu... to 
juz o s t a t n i e  pa
kunki.

— Przepraszam, 
łaskawa pani, a b  
ja  nazywam s b  Ste 
fan. Szanowny mał 
żonek stoi tam oto... 
i wygląda podobnie 
jak ja.

Ewakuacja
Nadrenii.

Ciwypli; duszność i kaszel
u s u w a j ą

pastyłki belgijskie
G Ą S E C R J E G O  R  M . Żdr. ftr; 29. 
żądać wyraźme Gąseciriego sprzedają 

aptek:.

t  o
t ylko iiosi się z zam:arem Kupna radjo- 
udbiornika najnowszych rdoskon. kou- 
srukcji, gramofonu, eufonn, aparatu foto 
graficznpgo. maszyny do szycha fsyst. Sin 

1 gara) powinien bezzwł cznie z a ż ą d a ć  o d  
n a s b e zp ła tn y  l lu s k o w m f  c«nnik, 
który odwrotnie w ys\łam y bszplitnit*. Su
mienne wykonanie zleccit zamiejscowych. 
Obsługa Uchowa Ceny konkurencyjne 
W trunki spłat długoterminowe, podług 
możności pfatniczpj poszczególnego klienta.

Dom  T o w p ro w y  „U n iw e rs a ł11,
I w uw, K o łłą ta ja  3 . T e l. 7 4  CO.

ł F Ł y  ełseo
Kiszone w beczułkach około 5 kg zt 15 zł., 
grzyby suszone ładne po 22 zł. za 1 Kg., go- 
godze krurznice smażone z cukrem 5 kg. za 
1(5 zł. posyła franco za pobrani.m  pocztowem.

PlnUas S T U  M M  ER,
K OSUW  k Kołomyi!-.

Wojska francusk. 
opuszczające oku
powaną miejsco
wość w Nadrenji, 
zdejmują trójbar- 
wną chorągiew 

francuską.

Redaktor odpowiedzialny JULJAN RYCH LE’A SKI — Drmc. Lud. Spółdz. Tow. \Yyd:. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Teł. 4-96.


